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Stanisław Czernik

Stodoła

Przez szpary desek zwieszają się kłosy
Wąsatym opuszczeniem wymłóconej kłoci.
To było dawno. Stara, zapomniana słoma
Blisko dna.

Zwykle stodoła niezbadane dno ma,
 Ale pachnące polnymi myszami.
Czasem widłami głęboko się sięgnie
W podściółkę drobną, porwaną jak sieczka, 
Lecz przed tym wnętrzem straszy nas lęk dziecka
I zapach podziemny i ciemny -
To gniazdko, w którym mysz polna się legnie.
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Zara eni poezj .
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